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MINISTERSTWO SKARBU 
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn. 27/ll r.b. 


Dwóch Pożyczek Paiistiwowych 


a) Płuśoterminowej i b) Krótkoterminowej 


na warunkach następujących : 
POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obli gacj 
POŻYCZKA KROTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięciu. 


Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi b od sta. 


Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie o 10% wyższym od 
kursu, ustalonego dla znaków obiegowych. 


Kupony obydwu pużyczek są Wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe. 


$ OBLIGACJE POŻYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz 
i KUPONY DO NICH i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform rolnych. 


zg 


mają wszelkie prawa papierów pupilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako 

OBLIGACJE waauja przy licytacjach, kaucja akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 

OBY kaucje, składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje 

DWU POŻYCZEK  sktadanie kaucji pienię nych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez Polską Kra- 
jowa Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności. 


Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku, 
od pożyczki kiótkoterminowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku. 


OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80% nominalne! 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały wartości. 


= DO LOMBARDOWANIA 2) Pożyczki te są oprocentowane na 5! rocznie. 


z Przy wprowadzaniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane na równi 
z Z gotówką po kursie nominalnym (sto za Sto), pożyczka zaś ćługoterminowa będzie zaliczona do pełnej wysokości przy 4 
rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej. > 


Obligacje obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich. 


Subskrybcje przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowcej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Ą 

D Kasy Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucje, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu. $ 
o czasu wydrukowania obligacji obydwu pożyczek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie można przenosić na inne 
osoby zą zawiadomieniem instytucji, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacjom. 
ASygnaty polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, sutskrybowanej w złocie, będą przyjmowane na wpłatę nowych pożyczek we- 
dług kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez crzyznanie im kursu uprzywilejowenego w cztero- 

l krotnej wysokości ich wartości nominalnej. 

Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z których nie korzystają inne pa- 
piery procentowe, starając się warunki tych pożyczek zrobić jaknajbardziej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszel- 
kich sił, aby zarówno subskrybcję pożyczek, jak i ich spłatę i wypłacanie procentów uczynić jaknajbardziej łatwemi i 
„uj dogodnemi dla wszystkich, są 
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Imponujące Swięto 1 Maja we Lwowie. 


Mieprzeliczone tłumy brały udział w manifestacyach. 


Kiedy objawiła się wczoraj na ulicach Lwo- 
wa ta olbrzymia potęga zorganizowanej, spokoj- 
nej, ufnej w przyszłość masy pracującej, widzieli 
i czuli wszyscy, że oto rzeczy rzekomo niewy- 
konalne, fantastyczne, jak zwali je ludzie nie- 
świadomości lub złej woli, stają się jawą, — a 
siła żywotna i prawda ideologii, która po strasz- 
liwym kataklizmie zdobyła sobie siłą faktu ra- 
eyş bytu kroczy przez świat jako wytyczna wy- 
czerpanych organizmów państwowych, jako poe 
tężny środek uzdrowienia, odrodzenia, ralunku. 

Tętniała w tej liczbie ogromnej, w tym ry- 
tmie zgodnym i silnym, poważna, głęboka ra- 
dość zwycięstwa tego świata, co wzn:ósł się na 
gruzach mocarstw przemocy, by utrwalić mo- 
carstwo pracy i prawa. 

Te płynące równo fale mówiły o wielkiej 
prawdzie, która dzień po dniu coraz realniej się 
uzewnętrznia, że klasa pracująca, świat pracy, 
wysiłku i ofiar, jest wykładnikiem tego, co twór- 
cze i prawe, jest bojownikiem, zwyc ęskim dziś 
już, tego, co proste, spraw.edliwe, bezkompro- 
inisowe, że lud czuje się dziś wielkim żołnierzem 
wolności i postępu, który potężnym krokiem 
olbrzyma przeszedłszy ostępy cierpień, morza 
łez i piekielne bramy intryg i podłości starego 
porządku — ujął nakoniec sam los swój w spra- 
cowane dłonie, Myśl, co „jednem skrzydłem o 
przesziość, drugiem 0 przyszłość uderza“, ze 
sgrozą wskazująca mu podstawy potęg dawnych, 
gdzie iron'ą i frazesem smutnym były gołosłowne 
hasła jednostek o sprawiedliwości, doli i szczę- 
ściu narodu — myśl żywa przebudowy świata, 
kształtująca się już realnie w naszych oczach, 
jednoczyła te zastępy nieprzeliczone w dniu ofiar 


i ucisku, i jednoczy je dziś, kiedy sztandar 


krwawy wznosi się już nie jako protest, ałe jako 
— zwycięstwo | 

I czuło się w dniu wczorajszym, że nowe 
wartości, jakie wykuwała w trudzie klasa pra- 
cująca, nabrzmiały siłą tak ogromną i niezwy- 
ciężalną, że na tem oparciu przyszłość ludowej 
Republiki polskiej będcie przyszłością szczęśliwą, 
świetlaną. 

Nie pójdzie zadna ciemna potęga przeciw tej 
woli skonsoiidowanej, świadomej i wytrwałej, 
która idzie ławą niewstrzyinaną ku ugruntowa- 
niu zasad wolności i poszanowania człowieka. 
Nie pójdzie, bo nie czuj: już w sobie sił ży- 
wotnych. Nie sprosta jednolitej, świadomej, wol- 
nej, polskiej masie ludowej. 

Czuło się, że przyszłość leży w rękach ludu 
tego, dążącego planowo do celu, wytkniętego 
jasno przed laty, mimo, że niebo nad nami 
było jeszcze tak chmurne i mgliste, a droga tak 
ostrą i wyboistą... 

Zbiorowa wola, zbiorowy czyn przyoblekły 
w ciało to, co było odległem marzeniem w e- 
poce szczęku kajdanów ciemięzkich — wskrze- 
siły własne państwo, dom własny ludu prącu- 
jącego polskiego, który on w myśl najszcz: tniej- 
szych zasad zdolny i powołany jest urządzić, 
utrzymać i obronić. 


e i 
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W imponującej manifestacy nczestni*zyło kil- 
kadziesiąt tysięcy ludu roboczego, Pl. Gosiewskie- 
go zalała rzesza olbrzymia już nrzed 9 i z chwilą 
każdą rosła, jak fala wzbierająca z wiosennym 
poszumem po wy<woleniu się z oków mroźnych. 
Tu i ówdzie łyskały tablice o barwach szkar- 
łatnych i powiewały wsięgi. Sztandary zielenią 
umajone ustawiono wokół trybuny. 

Ponad mrowiem glów ludzkich zabrzmiały 
stare, wierne hasła tych przywódców, co 
w |ojn i trudzie ćwierć wieku szli, z troską pro- 
letaryuszy, z jego bolem i krzywdą, dopomina- 
jąc się prawa dla pracy, wolności dla myśli, 
wyzwolenia dla uciemiężonych narodów, by z 
braterssiem hasłem stanąć mogły obok siebie, 
jako równi z równymi... 


„Czerwony Lwów. 


Na trybunie zajęli miejsca posłowie P. P. S. 
m. Lwowa tow. Hausner i tew. Diamand oraz 
prezydyum zgroinadzenia: wiceprezydent m. tow, 
Obirek przewodniczący, zast. tow. Buber, Lisie- 
wicz, Marecki i Rosian. 

Tow. Lisiewica zagaił zgromadzenie podie- 
sząc jak szczęśliwej dożył chwili jako uczestnik 
pierwszego święta majowego we Lwowie i wy- 
rażając radość wohec pomnożenia tak zaacznega 
szeregów P. P. S., prczem oida? słos 


posłowi iow. Arturowi Kausnerowi, 

który nakreś:ii obraz wzrastania potęgi ideologii 
soeyalizinu, dziś siojącego u progu swojego zwy- 
lcięstwa. Wspomniał o chwili, gdy przed 30 laty 
grupa idealistow rzuciła w Paryżu hasio święce- 
nia 1 go Maja, by dać wyraz swemu przekona- 
niu, że wyobraża sobię świat inaczej reądzony, 
świat zgody, miłości, Boetiwości, oferty na 
zasadach, któreby mogły urzeczywistnić naj- 
szytuiejsze dążenia człowieka. A dziś dzień ten 
stai się istotnie dniem solidarności, dniem święta 
całego ludu pracującego, myśl socyalistyczna 
wytworzyła siłę realqg, fizyczną, która zdoła 
przezształcić świat na podstawie nowego ładu, 
ipo bankruciwie kapitalizmu ugruntować orga- 
nizecyę pracy iprodukcyi w duchu uspołecznienia. 

Najcięższe przeszkody socyalizma jyż usunię- 
te — runął carat, znikła moc Prus i Austryi a 
wraz z temi potęgami imperyalistycznemi zapadł 
się w nicość banuytyzm polityczny, Polska jest 
wolną, a po!ska klasa pracująca tworzy dziś 
potęgę, która sama bierze swój los w swe dło- 
nie i sama swe państwo ratować i utrzymać 
lzdoła. Przez wolność Polski proletaryat całego 
świata zbliżył się ku swemu celowi. Niema już 
niewoli narodów, żyje wolna Polska, wolną 
|przez pomoc oręża polskiego Estonia, żyć bę 
dzie niebawem wolna Ukraina | Tak oto już u- 
rzeczywistnia się hasło wypisane na sziańndarze 
socyalizmu: Niech żyje międzynarodowe bra- 
terstwo ludów | j 

Po burzy oklasków, jaką powitana mowę 
posła Hausnera, odczytał mowca następują:ą 


Rezolucyg majową: 


Powszechne święto proletaryatu świata, święto 
1-go maja, slajc się dziś w oxresie bankructwa 
kapitalizmu, w okresie zdziczenia powojennego 
skłóconych narodów, dźwignią do urzeczywistnie 
nia socyalizmu, do stworzenia bezklasowego na 
najwyższym siopniu ludzkiej wytwórczości opar 
tego ustroju spoecznego, w kiórym nie będzie 
ani wyzyskiwanych ani wyzyskiwaczy, nie bę- 
dzie panowania człowieka nad człowiekiem — 
staje się dźwignią ustroju o najpełniejszej i naj. 
kiębszej swobodzie, we wszystkich dziedzinach 
ducha. 

Święto 1 maja staje się dziś jedynym czyn: 
nikiem, zdolnym do zharmonizowauia potęż- 
nych akordów, które tworzy każdy naród z 
osobna, w przepotężną i wyzwalającą całość. 

Kiasa pracująca z dumą patrzy dziś w prze- 
szłość swoją pełną ofiar i trudu krwawego, 
na dzieło urzeczywistnienia własnego pańslwa, 
dzieło, które stawia ją w szeregu robotników 
wolnych narodów świata. 

Przez wolną zjednoczoną niepodległą Polskę 
staje na twardym gruncie zreaiizowania w 
sposób swoisty swoich ideałów międzynarodo» 
wych. Dążyć będzie dziś do zakończenia wojny, 
do uruchomienia pracy i jej organizacji, odpo- 
wisdającej spotęgowaniu jej wytwórczości, nie 
schodząc w dziedzinie polityki z drogi demo- 
kracyi. 

Niech żyje zjednoczona niepodległa Polska ! 

Niech żyje międzynarodowe braterstwo lu- 
dów ! 

Niech żyje socyalistyczna republika polska! 

Niech żyje pokój! 


Niech żyje polska partya socyalistyczna! 

Tow. Laskowski nawoływał do pracy mad 
uświadomienieim młodszej generacyi, która bę- 
dzie musiała budować przyszłośc, opartą na 
wyższych i wzniośtejszych zasadach. | nam o- 
becnie tem jntenzywniej należy pracować we 
wszelkich kierunkach, by ci, którzy łiedyś mae 
ją być filarem pod gmach niepodiegłej, socsa- 
listycznej republiki polski<j, brali z nas przy- 
kład. Dotychczas klasa pracująca ponos.ła sirały 
największe, bo nie było podziału strat tych 
na wszys'kie warstwy ludności, jednostki zaś 
ciągnęły zysk z poiu į trudu robotnika, który 
przecież ma równe prawo do życia. 

Mowca kończy swe przemówienie okrzykiem: 
Niech żyja Secy2l.-demozratyczna Partya! Niech 
żyja wolna i niepodiogia Pulska! Niech Żyją 
wszystkie wola narady. 

Następnie zabrał głos poseł tow. Dilamand. 


Klowa posła tow. Diamanda. 

Towarzysze | Szósty raz święcimy święto ł-go 
maja, święto pokoju i miłości narodów wśrót 
ihusu armat i krwi roziewu. I nie zmylił nas 
| wiek historyi i nie zachwiała nami wojna, 
straszna. okrutna, jakiej świat nie widział My 
wieczpie, niewzraszenie stoimy przy Swoim sztan- 
darza, mimo wszystko pewni, że zwyciężymy, 

Zwa!czaliśmy militaryzm słowem i czynem, 
obudzaliśmy w duszy ludu wstręt do milta- 
ryżmu, « mimo to poszła nasza młlodzież do 
iboju. Aie wojna nie została przez nas rozpo. 
,cząłaz powstała ona wbrew naszej woli, stała 
się wvjną z caratem, stała się wojną przeciwko 
kneb eniu narodów, przeciwko tyranii. Byliśmy 
.świadkami, kiedy runął gmach caratu i powsta- 
(ły niepodległe rzeczpospolite a ludy wzięły 
| własne losy w swoje ręce, I ci, którzy wejog 
zaczęli, nie myślcłi o lak sromotnym dla nich 
końcu, o tak strasznej ich klęsce i rozpadnięciu 
się w gruzy ich systemu rządzenia. 

Proletaryat chwycił za broń, by zwalczyć ab- 
solutyzm, by zniszczyć wszelkie źródło absolu- 
tyzmu, Jeśli możeny twierdzć, że kapitaliznowi 
wojna się mie udała, to musimy zarazem powe- 
dzieć, że wojna klasy pracującej po- 
myślny wydała rezultat. (Oklaski). Što- 
j imy niejako wobec cudu, w którego spełnianie nie 
moglibyśmy przedtem nigdy uwierzyć. Jesteśmy 
bowiem świadkami powstania państwa polskiego. 
I któż się przyczyni: do tego, że państwo polskie 
| powstało? Czy sziachta i mieszczaństwo, które 
|były podporą rzeąów zaborczych? Nie! 

Myślodbudowy państwa schroniłą 
się do ciasnych mieszkań robotig- 
iczych. Ci, którzy budowali Polskę, budowali ją 
(nie w pałacach pańskich, nie w domach miesz- 
czańskich, ale wśród nas. Wśród nas budował Pol- 
jskę Naczelnik Panstwa Piłsudski, wśród proleta- 
ryatu żył | przygotowywał jej odrodzenie. Tak 
|samo mas! wieszcze z klasy robotnicze, z prok- 
taryatu brali natchnienia i ciągnęji soki do swych 
utworów. A gdy zabrzmiało hasło do boju, pierw- 
„Bi socyaliści pospóeszyli na krwawą walkę. 
| Możemy głośnłi Ii z dumą powiedzieć, że n œ 


t 


; 


woczesna Polska zbudowaną jest. 
twardą dłonią robotnika polskiego 
| (Oklaski), i 


i mimo głoszonej miłości narodów wobec sie- 
bie, mimo hasła naszego: „Proletaryusze wszyst- 
kich krajów łączcie się! — stożny w krwawej 
wojnie, Albowiem idekroć mówiliśmy o socyaliż- 
mie, mówiliśmy że niema socyalizinu jeśli jed- 
ne narody będą ujarzmiać drugie. A jeśli jesteś- 
my we wojnie, to dla ustalenia naszych 
granic, Socyalizm świata nie może się rozwijać, 
jeżeli na wschodzie są narody ujarzmione, 1 my 
gotowi jesteśmy zakończyć tę wojnę, jeżeli gre- 
nice nasze zostaną ustalone. Mamy nadzieję, że 


„już lada dzień będziemy mogli podać rękę mo 
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SAÓ 0... S 
cyalistom rosyjskim, że będziemy mogli budować 
nowe państwo na nowych podstawach, 
k Dzisiejszy dzień jest protestem prze- 
WKD przedłużaniu wojny, głosem pro- 
fu, wołającym do rządu polskiego: Ani je- 
Dego 
podą 


dnia wojny dłużej, gdy Z drugiej strony 

nam rękę do zgody ze szczerem sercem 1 
podstępu, Militaryzm musi być usunięty, na- 
mniejsze muszą wyzwolić się z pod jarzma. 
stę polsce potrzeba pokoju nadewszy- 

b. Nie chcemy, by długi państwowe, za któ- 
b my płacimy, powiększały słę. A ostatni 

udżet 
Żądamy pokoju, (Oklaski). 

Rosyi nie chcemy stawiać warunków nie do 
Przyjęcia. Wolnej Rosyi, ktora nie chce zaborów, 
My rękę podajemy do zgody i pokoju. Ale z dru- 

„Strony nie spuścimy z oczu interesu 
Państwowego, 

My chcemy, by ta wojna była ostatnią wojną! 

źądamy pokoju, bo chce my rozpocząć 
SoOspodareżą organizacyę państwa, 

w uruchomić rolnictwo, podnieść walutę, 
Czego nie będzie można uskutecznić tak długo, 
dopóki wojna się nie skończy. 
u recz z wojną! Niech żyje socya- 
izm! Niech żyje P. P. S-! 
ow. Reizesówna występuje w swem przemó- 
Winiu przeciwko dalszemu prowadzeniu wojny, 
której skutki najdotdiwiej odczuwa proletaryat. 
powinniśmy dążyć wszystkimi siłami do pokoju, 
CZAS zakończyć tę bratobójczą wojnę, czas, by 
alczący w rowach strzeleckich z jedan} i z dru- 
strony robotnicy podali sobie dłoń, Z dnia 
k dzień mnożą się ofiary, a w kraju głód, nędza 
fus dziesiątkuje ludność. 
zwartym szeregu pod czerwonym sztanda- 
| g4 na którym jest tyle krwi przelanej, polski 
td pracujący będzietworzyłpaństwo 
Socyalistyczne, które jedynie może dopro- 

zić do braterstwa ludów. p 
,.. Niech żyje pokój! Niech żyje repu- 
lika socyalistyczna! 

Po przemówieniu tow. Reizesówny przewodni- 
. SZący wicepr, m, tow. Obirek stawia rezołucyę 
Posla tow, Hausnera pod głosowanie, którą jed- 
Romyślnie uchwalono. 

Przemawiał jeszcze tow. Lisiewicz, za- 
chęcając wszystkich, by przyczynili się do współ- 

socyalistycznej. 

Na tem zakończyły się przemówienia, poczem 
Tuszył pochód nieprzerwanym szeregiem przy 
dźwiękach muzyki kolejowej pod pomnik Mickie- 
Wwicza, Karnie, jak przystało na izowany 
1 świadomy znaczenia tego święta proletaryat, 

organizacye wszystkich zawodów Lwowa. 

Na przedzie, niosąc ukwiecony zielenią sztan- 
dar, szii kolejarze, czyniąc wrażenie ufnego w 
Swoje zwycięstwo wojska proletaryackiego. Za 
orkiestrą posłowie i radni socyalistyczni. Dalej 
szły organizacye murarzy i cieśli, szewców, kraw- 
ców, robotników drzewnych, organizacye pomoc- 
ników destystyczno-technicznych, robotników mły- 
Narskich. pomocników gospodnio-szynkarskich, me- 
ialowców introlizatorówi i krukarzy. Szeroko oz- 
egal się śpiew: czerwonego sztandaru i Marsy- 
lianki, wychodzący z piersi manifesuijących, I u- 
czuwało się tę moc, ukrytą na dnie duszy proleta- 
Kyackiej, uczuwało się tę potęgę upośledzonych 

NAS, które w walce o swoje prawa mogą stać 
grożnemi i miezwyciężonemi. 

Przeszediszy ulicę Kochanowskiego, Mikoła- 
la, okrążył nieskończony szereg pracującego lu- 
du, Tego, który ten lud nadewszyst'o 
uniłowai, który brał natchnienie z tego ludu, 

Po ustawieniu się niezliczonych mas 

POD POMNIKIEM MICKIEWICZA, 
Da całym placu Marvackim i sąsiednich ulicach, 
odegrała muzyka kolejarzy „Czerwony sztandar” 
POczeni przemówił tow. Rosyan: 

„Imieniem zorganizowanych kolejarzy witam 
Wszystkie organizacye robotnicze! Dziś stoimy 
zwartą masą w dniu 1-go maja. — Zorganizowani 
kolejarze wraz z całą klasą żądają ukończenia 
wojny! „Niech żyje braterstwo ludów! 
Niech żyje socyalstyczna republika 
Polska!“ 

Następnie zabral głos tow. dr, Löwenherz: 
„U stóp pomnika największego wieszcza naszego 
który głosił wolmość Ojczyźnie, dziś protestują 


rody 


wynosi 40 miliardów, deficytu. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Sojusz państw nadbałtyckich i Rumunii 
z Polską. 


WARSZAWA. 1 maja, (Tel. wł.) 


Ofenzywa polska wywołała zmianę usposobienia wśród 


pańsiw nadbałtyckich i Rumunii względem Polski. Żarysowuje się w najbliższej przyszłości so- 
tego jest faki, 


jusz palske-fińsko łotawsko-rumuński. 
łotewskie zostały przerwane. 


Wiadamości z frontu. 


Jak się dowiadujemy akcya ofcnzywna roz- 
poczęta niedawno na po.udniowo-wschodnim 
froncie miala tak niespodziewanie szybki prze- 
bieg, że bolszewicy w popłochu musieli sę 
wycofywać nie zdążywszy niczego uszkodzić 
i zabrać. Drogi kolejowe i wozy prawie nie- 
uszkodzone, mosty na Bugu całe. W Winnicy 
dostały się w ręce wojsk polskich wielkie ilości 
wagonów kolejowych i lvkomotyw, nieprzeli- 
czone dotąd masy materyału wojennego, nie- 
uszkodzona stacya radio-telegraficzna, magazyn 
żywnościowy, pociąg sanitarny, 2 szpitale po- 
lowe. Wartość tych zdobyczy oceniają na trzy 
miliardy. 

Oddziały galicyjsko- ukraińskie, które się 
poddaiy, oddały też wiele cennego maieryału 
wojennego, 
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= s | mieckich w Polsce. 


Pierwszą oznaką 


że rokowania rosyjsko- 


Rejulacya płac robotniczych Bo. 
rysiawskiego Zagłębia naftowego. 


Borysław, 29 kwietnia. 

Dnia 25 kwietnia b, r. została po długich 
pertraktacyach podpisana umowa między przede 
stawicielami robotników i przemysłowców w 
sprawie regulacyi płac, obowiązująca w zagłębiu 
naflowem  Borysław, Tustanowice, raźnica 
Nahujowice, Opaka, Schodnica i Urycz. 

Tekst tej umowy podamy w następnym nu- 
merze do wiadomeści wszystkich interesowanych. 
CREWE KOZA S 


Ministrowie niemiecey w Warszawie. 
WARSZAWA. 1 maja. (Tel. wł.) W tych 
dniach ma przybyć do Warszawy kilku mini- 
strów niemieckich, a mianowicie minister spraw 
zagr., wewnętrznych i sprawiedliwości dia od- 
bycia konferencyi w Sprawie urzędników nie- 


milionowe rzesze, które są reprezentantami naro- |w pięknem przemówieniu, odtworzył jej treść 


du bo cierpią za miiony! Dziś zorganizowany 
proletaryat wypowiada wojnę — wojnie, która 
leży tylko w interesie sfer posiadających. Dziś 
w całym świecie milionowe rzesze pro!eiaryatu 
ponad bagnety podają sobie dioń brainią do zgo- 
dy. Niech więc: Niech żyje braterstwo ludów! 
Niech żyje pokój! Niech żyje wolna, niepodiegła 
socyalistyczna Polska!“ 

Poczem przemówił sędziwy tow. Marecki. 
Z dumą zaznacza, że 

Lwów jest czerwony. 

Przez trzydzieści lat już demonstruje proletaryat 
przeciw gnęvieniu ruchu robotniczego, op:lwa- 
niu robotnika i jego reprezentantów. Lecz mimo 
wysiłków wszelkiego pochodzenia zbirów Czer- 
wony sztendar płynie ponad trony | 

Reakcya podpora wszelkich, zaborów, dziś 
robi w paskarstwie i na nędzę skazuje olbrzy- 
mie rzesze ludowe. Lecz niech się liczą ze zor- 
sganizowanym prolearyatem, bo gniew ludu 
zmiecie ich z oblicza ziemi i zginą tak jak 
zginęły trony | 

W imieniu polskiej partyi 
wznosi okrzyk: 

Niech żyje Pierwszy Maja ! 

Niech żyje pokój | 

Niech ż;je socyalistyczna republika Polska ! 

Niech żyje solidarność narodów ! 

Niech żyje Naczelnik Józef Piłsudski I 

Hasła wygłaszane przez mówców, niezliczo- 
ne masy potężnym głosem z zapałem powtarza- 
ły, a echa niosły; je daleko ulicami miasta. 

Podniesione na duchu, z uczuciem radosnej 
dumy, jaką daje poczucie mocy, opartej na 
milionowym zrzeszeniu jednej woli i czynu, ro- 
zeszły się nieprzebrane masy do domów. Z du 
mą stwierdzamy, że w dniu Pierwszego Maja, 
Lwów zaiste okazał, że czerwonem jest miastem | 
A PET ZĘ 


W teatrze. 


O godzinie 2-giej minut 30 w myśl pro- 
gramu odbyło się przedstawienie w teatrze 
miejskim. 

Dano sztukę Żaromskiego „Sułkowski“. Teatr 
wypełnił się po brzegi. Raz do roku przynaj- 
mniej na miejscach, które zwykle zajmują lu- 
dzie częstokroć dla zabicia czasu, zasiedli ro» 
botnicy. Nastrój był uroczysty, jak zresztą 
w ciągu całego przedstawienia. Przypuszczamy, 
że musieli odczuć to i artyści, którzy wywiązs!i 
się z ról znakomicie, za co komitet PPS. wy- 
raża na tym miejscu serdeczne podziękowanie. 
Sztuka była dobrana nadzwyczajnie i zrobiła 
głębokie wrażenie na słuchączach. Dużo w tem 
zasługi tow. Artura Gwikowskiego, który 


socyalistycznej 


i objaśnił, 


Przemówienie tow. Art. Ówikowskiego 
„Kiedy wielki burzyciel państw i tronów, 
Napoleon Bonaparte, rozpoczynał swoją złowrogą 
misyę dziejową, Polska nie miała już miejsca 
w Europie. Hasła rewolucyi francuskiej glo- 
szące wolność, równość i braterstwo, hasła, 
z którymi wyszedł Bonaparte, zdawały się być 
krwawem urągowiskiem dla ujarzmionego na- 
rodu polskiego. 1 dopiero grzmot dział Korsy- 
kanina, roznoszących na równinach lombardz- 
kich armie austryackie, przeleciał dreszczem 
ocknienia przez ziemie polskie, obudził nadzieje 
poderwał do czynu tych, co mimo ostatecznegc 
pogromu nie utracili ducha. Garść niezłomnych 
nie mogących walczyć na swej ziemi, pospie 
szyła pod sztandary francuskie, by — jak wie- 
rzono — pod ich osłoną przyjść kiedyś zdobyć 
mieczem własną ziemię. Powstały legiony. 
Jeszcze przed ich nawiązaniem w szeregach ar- 
mii francuskiej z płomienną mocą w duszy, z 
zaciętością rozpaczy walczył on, wygnaniec pol- 
Ski, Józef Sułkowski. Pod trójkolorową chorą- 
giew francuską ściągnęło go nie imię Napoleona 
aie wiara w ziszczenia wolnościowych ideałów, 
które ucieleśniać zdały się zwycięskie wojska 
rewolucyi francuskiej. Wśród tych żołnierzy wy: 
gnańców polskich pełnych rycerskiej fantazyi. 
walczących i ginących za wolność ojczyzny 
dziwnie odbija się postać Sułkowskiego. Bo ten 
młodzieniec dwudziestokilkoletni był jednym 2 
pierwszych polskich republikanów z ducha; on 
zjednoczył i piastował w duszy swej dwa 
ukochania : miłość ziemi ojczystej jako całości 
z miłością uciemiężonego przez wieki , ludu. 
Bo to on napisał; O moja droga ojczyzno! 
Kiedyż ujrzę u ciebie w każdej wsi zamiast pręe 
gierzy zasadzone drzewo wolności? Kiedy lud 
pozna swe prawa, jakże olbrzymią wtedy stanie się 
jego siła! Uwielbił dzieło rewolucyjnego ducha 
wierząc, że przez nie tylko droga do zmartwych- 
wstania narodu. Uwielbił wolność, rozumiejąc, 
że kto chce być wolnym, musi umieć umierać. 
Nie było u niego rozdźwięku między słowem 
a czynem: bohaterskiem życiem zatwierdził i 
śmiercią na polu walki przypieczętował swą 
miłość i wiarę. 
Po tym wstępie podaje mowca życiorys Sul» 
kowskiego, jego udział w odysei Napoleońskiej 


ii wpływ na Napoleona w sprawie Polskiej, 


Wreszcie "omawia mowca treść sztuki i jej 
poszczególne sceny. 
Burzą okłasków podziękowali słuchacze za 
zajmującą prelekcyę. 
== 
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Zmerynka, Winnica, Malin zdobyte. 
Wojska polskis walczą z Ghińczykami. 


Momunikat szłabu generalnego: 


z dnia 30. kwietnia. 

Wojska naszew zwycięskim pocho- 
dzie zajęły żmerynkę i Winnicę, gdzie 
witano radośnie ich wkroczenie. Na odcinku Ko- 
ziatyn zajęto szereg miejscowości, Przejście przez 
czekę Temerew zostało zajętk: i obsadzone przez 
nasze woiska. Szebególnie zaciętą walkę toczo- 
no o miasteczko Malin, w obronie którego u- 
czesmiczyły chińskie oddziały, Miasteczko zo- 
stało zajęte po dłuższym boju, przyczem 
addbyliśmy kilkanaście dział, bardzo dużo kara- 
binów maszynowych i ręcznej kroni. Zdobycz na- 
sza w taborze kolejowym wynosi 109 parowozów 
1*2900 wagonów. Wzięto równeż kilka pociągów 
pancernych, W Zytomierzu i Berdyczowie zdobyły 
nesze oddziały kika czołgówł i jednę eskadrę lot- 
nza, Walczące dotychczas po stronie 
bałszewików brygady ukraińskich . 
strzelców siczowych złożyły w więk- 
szości broń i poddały się. Ogółem liczba 
rozbrojonych siczowniŁów sięga 12.000 ludzi. Na 
Litwśę i Biaiorusi sytuacya ogółem niezmienona. 


Z dnia 1. maja 1920, 

Kozbita armia nieprzyjacielska co- 
fa sie w dalszym cłągu w bezładzie. 
Na odcinku Żmeryn%i i Wianiey zejąjśmy linję 
Stanisławczyk-Gniewań-Pisaruwka. Zdoby iśmy li- 
czny tabor kolejowy, radyostacyę i wieic nieobii- 
conego jeszcze materyalu koiejowego. W Win- 
aicy wzięto 21 dział, składy artyleryjskie amuni- 
cyjne, techniczne, pociągi pancerne szpitale woj- 
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„DŁIENNIA LUDOWY 


teryał wojenny na wziętej do miewol! drugiej 
skowe i ogromne magazyny żywnościowe. Maą- 
brygadzie strzelców siczowych, wedle dotychcza- 
sowych obliczeń wynosi 82 dział z kompietnymi 
zaprzęgami, 150 karabinów maszynowych, „około 
5 tysięcy karabinów piechoty, radiostacyę 1 zna- 
czne ilości koni. Nasza dywizya, operująca na 
pólnoc od Winnicy, znakomitym manewrem na 
lsvalinówkę i Holendry odcięła odwrót cofającym 
się oddziałom bolszewickim, przyczem jeden od- 
dział piechoty odcięte] pd sił głów- 
nych wytrzymał wszystkie kontrata: 
ki nieprzyjaciela, nie dając mu się 
przebić wzdłuż toru kolejowego. Rezultatem 
tych walk było zupełne rozbicie nieprzyjaciela. 


Wzięto około 8.000 jeńców, zdobyto dwa | 


pociągi pancerne, 10 dział i kilkadziesjąt kara- 
binów maszynowych, Wedle dokładnieiszych obli- 
czeń, zdobycz nasza na jednym tylko odcinku Ko- 
ziatyna wynosi 8.030 jeńców, 14 armat, 190 kara- 
binów maszynowych, wielką ilość taboru kolejo= 
wego, Praciqg pancerny, 7 pociągów sanitarnych 
1 samochód pancerny, wiele samochodów zwy- 
kłych, kilka aeroplanów, znaczny tabor i (dużo in- 
nego materyału wojennego. W Berdyczowie wzię- 
to 1 tansfi1 evtamobil pancerny. Podnieść nalezy 
bohatenskie i peime poświęcenia zachowadie się 
naszych oddziałów, Pod Białopolem patrol ula- 
nów 14 pułku, prowadzony przez podporucznika 
Galinkiewicza, zaatakował cofające się oddziaży 
piechoty boiszewickiej, zdobył automobił pancer 
ny, 15 karabinów maszynowych i wziął 130 jeń- 
ców. Na Polesiu, Białorusi i Litwie sytuacya nie- 


zdnieniona. a 
KULIŃSKI, pułkownik. 


Wielki skandal w teatrze miejskim. 


Scena lwowska przytutkiem dla wstrętnego sztuczydła. 
Profanacya rocznicy Ronstytuzyi 3-go Baja. 

Jednym niebywałym skandaiem nazwać |nie można. Rozbrajająca naiwnością 22 do zdu- 
możne onegdajsze przedstawienie „sztuki* (1) | mienia, traktująca o polityce — a jakże | — ze 
„Dziś i wczoraj” ` czy „Dzis i jutro* — czy coś |zrozumieniem rzeczy i głębokością pani kance- 
podobnego. Bo jaką inną nazwą skwalilikować |lisciny z Kulikowa, naszpikowana dz ecinnymi 
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ustami swych bohaterów mówi, jest zanadi 
dziecinnie naiwne zanadto, podwórkowo-kcściel 
nym światopoglądem naszych nięboszczek babe 
przeniknięte by się gniewać, czy wogóle w dy 
skusyę z nią wdawać można, lecz nie możn? 
iozgrzeszyć ani dyrekcyi teatru, ani komisy 
teatralnej, że nadużywa sceny, poświęconej szłtu 
ce, dia robienia partyjnej antyłudowej polityki 

I sądzimy, że nasi radni zainierpełują w tej 
sprawie odnośne czynniki na najbliższem posie 
dzeniu Rady, jak również spodziewamy się, że 
dyrekcya nie będzię chciała skandalu, wywołanegr 

zystawieniem tego pamfletu, utrwaiać powtórze 
niem przedstawienia. 

I taxi utwór razem z Warszawianką Wyspian 
skiego (co za profanacya!) ma uświetnić jeszcz 
uroczysty wieczór w dniu 3. maja, w rocznice 
konstytucyi, której grobem była własnie apoteozo 
wana w tej miernocie magnaterya. 

Jeżeli dyrekcya nie chce sprowokować pu 
bliczności, aby teatr w dniu 3, maja stał się wi- 
downią publicznej awantury, sztuka“ ta nie mo 
że więcej pojawiać się na scenie, 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili ko 
misya teatralna uchwaliła cefnąć skandąligzu 
sztukę z programu va Trzeciego Maja. 

—0— 
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Bzlszewicy uskarzają się prze; 
koalicyą. 


WARSZAWA, 1, maja (Tel. wł). Rząd ro 
syjskich sowietów wysł.ł do zagranicy depesz 
radio-telegrafii zną, podpisaną przez Lenina i Ci 
czerina, w której oburza się na posuwanie sk 
wojsk połskiih pod Kijów, piętnuje prze,ści 
galicyjskich oddziałów ukraińskich na stronę poł 
ską : zarzuca Piłsudskieinu, że idzie siadam 
Hohenzollernów. 


8 si 
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Stan aprowizacyi w Polsce, 
WARSZAWA, 30 kwietnia (Tel. wł) „Prze- 


I glad wieczorny'* podaje wyn'ki konfrrency: w 


ministerstwie eprowizacyi. Minister Śliwiński 
«świadczył, że istnieje pian utworzenia w wię- 
kszych miastach i cntrach przemyslowych, 


sprofanowanie sceny wielkomiejskiej przez ob- 
niżenie jej de roli szopki, w której po deskach 
chodzi błazeństwo na koturnach. Teatr lwowski 
wa już, niestety, tak bardzo zaszarganą renomę 
w opinii kulturalnej Polski, że chyba tylko w 
cclu położenia kropki nad i dyrekcy» zdecydo- 
wała się na ten rekord biorący eksperyment, 
jakim była onegdajsza „premiera“. 


Kawał, koalifikujący się na scenę w Pipidówee, 
czy Pacanowie 


ośmiela się z rozczułającym bezkrytycyzmem 


wystawiać dyrekcya teatru lwowskiego | Od dłnż-|że widz poprostu wstydzi się ża autorkę, za dye) 


szęgo już czasu nie spodziewamy wiele się po 
obecnem kierowniciwie teatru łwowskiego, lecz 
mimo to nie mogliśmy przypuścić, żeby szereg 
poronionych prób ukoronowa! tak kapitalną — 
powiedzmy delikatnie — niedorzeczneścią. Ale 
jeżeli już zgodzimy się z tym smutnym fakiem, 
że Uysekcyi teatru bruk kwalifikacyi do spełnie 
mia podjęiego zadania, tv jest do utrzymywania 
na pewhym poziomie artyzmu powierzonej jej 
sceny, zapytać jednak musimy, co robi komisya 
teatralna, jak pojmuje swoje obowiązki wobeć 
miasta” Czyż i członkowie komisyi nie posiada 4 
dos t zuego kryteryum do osądzenia, co jest 
rzec,ą wartościową a co jesi bzdurstwem i kładą 
swoje „pla et* na „utwory*, których rękopisy 
nadają się jedynie na papiluty dla pań i panie- 
nsk? Czy też nie wiedzą, co się w teatrze dzieje! 
W takim razie nie pozostaje im nic innego, jak 
złożyć swe mandaiy, aby ałużej stan kultury 
Lwowa, której teatr jest wyrazem, nie był przed- 
miotem urągowiska w centrach umysłowości 
polskiej. 

Z „sztuką* pani Szembekowej rozprawiać się 


DEM inl Dziś 


PRO POZZO" 


Liarężczyziy |. 2. 


i magazynów zZz zapasami śywności, z którychby 


dramat w 5 ak'ach włoskiej wyt» órni 
„Mptuza”, 


komunałami z czytanek dia szkół ladowych, 
ustrojona wierszykami na karme ki jest płodem 
wybitnej grafomanii i zdumiewającej „prostoty“ 
ducha. Chłop w sukmanie zakupił sobie zamek 
książęcy i rozpiera się po nim — słyszał kto 
coś podobnego? — po tym zamku iałą jakieś 
figury i gadają, gadają. gadają, a w gardie im 
nie zasycha — trupy wychodzą z grabów i zj:- 
wiają się przerażonej publiczności, wygłaszając 
mowy polityczne — jednem słowem 


bredzenie od początku do końca, 


rekcyę teatru, za artysów, żmuszońych grać 
swe role, wreszcie za siebie, 28 czegoś podobne- 
go Sucha. 

To mało. Wielkim grzechem dyrekcyi było 
przyjęcie podobnej pod względem literackim 
marnoty, lecz brasiem wszelkiego taktu było 
wystawianie tak tendencyjnie wrogo przeciw 
xiasie pracującej skierowanego, tak 


prowokacyjnego wprost sztuczyła. 


Apoteoza magnateryi i szlachty, wydrwiwanie 
i obrzucanie błołem idei ruchu ludowego, uka 

zywanie „szlacheinych* „wzniosdych* książąt i 
karykałuralnich głupich, ehciwych tylko Da 
zysk przewódców luiu — to przewouniż myśl 
jeśli wogóle o myśli w tej szopce mówić można 
= całości, Żeby ze sceny miejskiej robić agita 

cyjną trybunę dla ogłoszenia skrachowanych, 
spleśniałych poglądów kasty magnackiej — to 
rzeczywiście jest przenolowaniem kompetencyi, 
jakie kierownictwo teatru posiada. Znieważanie 
ze sceny ludu nie może być tolerowane; rez- 
grzeszyć można autorkę, bo to wszystko CO ona | 


się czerpał w krytyczńych chwilach. Da się to 
uskutecznić przy pomucy mąki amerykańskiej 
i zboża bylego zaboru pruskiego. Z Amerrki 
maty otrzymać 200.000 tonn. Utworzono po- 
cągi turnusóac, które z Gdańska jadą do po- 
szczegółnych miast, wioząc żywność. 20 u. m. ot 
szedł taki pociąg do Lwowa 

Zapasy w kongresówce i Malrapnlsce nie wy- 
słarczują, dlatego musi się uzupeiniać importem 
z Ameryki i Poznańskiego. Po żniwach nastąpi 
ciężki okres, gdyż żniwa nie zapowiadają sia 
świetnie, Ministerstwo pertraktuje wobec tego 
już teraz © większe zakupy zagranicą. 

Prócz tego zażąda się nezwzgiędnego sekwe- 
stru zemiopiodów. Go do cukru racye od i ma- 
ja będą musiały być zniżona. 

W miastach do 8000 mieszkańców przypa- 
dnie po 100 gr. na głowę. w miastach ad 8 u00 
dr 20.000 po 400 gr. i w miastach ponad 20.040 
po 300 gr. 
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ESITTI NAE TN RRERZEZCTSY PAKO 


Pamiętajmy 6 plebiscytach! 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Rre- 
sów Zachodnich, Lwów, plac Błaryachi 
b. 10. 


wedle znakomitego autora 


Henryka Batadie' a: 


„Czar pierwszej miłości” 


(Lyeńchentement) 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 2 maja 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


1.4 niedzielę 2. maja o godz. 730 Uroczyste przed- 
1791 śmie z powodu 1:9 recznicy Konstytucyi 3 maja 
„I rzemówienia, „Warszawianka“, Opera w l akcie 
tedera po raz 2-gi w niezmienionej obsadzie i 
oncertowa. 
Poniedziałek 3. maa © godz. 3:30 po raz 5-ty 
ską ZYK, czy panna ?', kom w 5 akt. Zofii Wojna 
ie] w niezmienionej obsadzie. 
A Poniecziałek 3. maja o podzinie 7 wieczór Uro- 
tacyi z P CdS awienie z powodu 129 rocznicy Konsty- 
wi ak maja 179] po raz 3-ci „Warszawiansa”, opera 
4 tie Ajfr, Szadlera i „Dziś i Jutro" obraz fantasty- 
kowej 2 dwóch gasłonacb Maryi z Fredsów Szemre- 


ay w 


s 


= 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
g, „Plety wcześniej do nabyca w biurze dzienników 

Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7). 
Jd poniędziałku 26-40 do niedzieli 2-go maja 
5 weczor codzieńwe: „Cyginerya*, art) stycz'ia 
ascie; „Czarodziejskie skrzyp.e*, opere'ka 
cha z Dracową, *inas i Wesołowskim. — 
40 p. strzełców Iwowskich. 
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czę EPERTUAR TEATRU LITERACKO - ART 
<EZWÓRKA* w sali „Casina de Paris", 
tod Program XIX. od poniedziałku 19. kwietnia 1920 r. 
ziehnie od gi dz. 1/,8-mej wieczó . 
= Anda „Kitechman w swoim repertuarze, Mila Kamiń- 
Nasi dlerina Teatru Wielhiego w Warszawie, Pawina 
akg SK rioson<i liryczie, Romuald Gierasieński 


in heim w swo m repertuarze, Na Ogólne žaj 
A ertuarzy, śóine żąi nel 
Fzedstawienie a:natorskie", skete? dy ało kiego 
O... czajkowska, A. Kotschman, R Gierasieńsni, Z. 
*Wicz). Koniereje Zbigniew Orwicz. 
PN dzieana cć J—! i od ż=5yu 
Maa 3 kasa wi.czorną od godz. 
poniedziałek 3. maja preniera: „Wyrstował* 
a J. boczkowskiego (ze seryi „Maks | Moryc") 
szopy 
i KU UCZCZENIU ROCZNICY KONSTYTUCYÍ 
P MAJA odbedzie się staraniem Uniwersyt*t. Zoł- 
mac > Kadry 14 p, ułanów Jazłowieckich w 
per uedziałek dna 3 Maja 1920 r, w koszarach wy- 
wymiennej Kadry przy ul. Łyczakowskiej 


i = ; ; 
80 PRZEDSTAWIENIE z urczmaieonym progra- 
we — Początek pemxtuainie o godziałe 7-mej 
ieCZoren Bilety w conie 10 Mk. dla oficerów i 
ywimych a w ceni: 2 Mk. dia żołnierzy obcych 
nabycia przy kasie. 


> ol ienńba 
Fkiestra 


C. Seyfarta 
6. wieczór 


Apereik 


p MaCyj, oraz prograsny do 
Ysy dochód przeznaczony na dar Narodowy 
1 Mają, Ubiwersytet Żotniersai. 

ken CIECZKĘ W TATRY kilkudniową pod 
Dinta a 2 posła Czebiiskiego w niesigee 
zał u urządza krakowsxa „Łuinia Robotnicza”. 
wo >SZENIa przyjmuje się do 15. lipza br. Pożą- 
a dał ażeby Towarzysze ZDIOFOWO 4 róż" 
Mówi a og Potski zgšaszaň sig pisemni> do 
Ea t Ba e: Ww kai | re a 
użitszeniu będ: przygotowania k e. Późniejsze 
jaye, Się. + przyjmowane na ryzyko zgiasza- 


O UTRZYMANIE PORZĄDRU NA STOKACH 


i 

CYTADE! r A 
| dócm = 0. G komunikuje: Dowództyc 
reką a | cze podaje do ogólnej wiado- 
Cradh Le. ocuonimnia trawidków i oghodów 
przez nie Ziwe  nedozwóbnonni przechedowi 
Uzastym lec 7950 le potrójnym drutem kol- 
Eko! hà 3 kość cywiiną nie zważając na to 
gródki, czem e” Przez uporządkowane już o- 
z trudem wiano" zupemie pracę wiosenną, 
uweszcia kres pa ną. By takiemu post;powaniu 
wysyłać patrole kt daj USZONOM jest Dowództwo 
*»ch plantacyi | taż - mają za zdanie stszedz 

p es nie stuszjącego sie do 
"A0CZNie anssztować, Dowódz- 


ich wskazóweśt ha 
cywina z pobudek oby- 


two uprasza, by ludność 
watelskich przyczynija się 2% swej suony dó u- 
na Cytadeli. 


trzyrnania porządku 
ERUTALNY KAMIENICZNIK 
GOZOTROWĘ 


s 2 s. J eti- 
ustają, niemalinya aas Gari 


dza policyjna, kita nie 

$ Z faz 3 OSZCZEd: 
winna też wziąć się do prn e Siah Nia 
dzi; są zdania, że są w kami. mcy tylko og braua 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Tragiczny zgon właściziela dóbr 
LWÓW, dnia 2. maja. 
Po pólnocy ma ub. sobotę, wyszła p. Do- 
rota M, itzząca lat 56, dozorczymi reamości przy 
uż. św, Zoi L 54, woar ze swą córką na piac 
targowy św, Zośli, by tu ustawić się przed bud- 
kę, gdzie sprzedają ziemniaki. Tu jednak żołnierz 
pocyjny odesiał je do domu dlatego, że kartofii 
nie miano wezuraj sprzedawać, Obe w powrotnej 
dmodze, w tej samej ulicy, koło realności I, 32 
ujrzały kręcącego G6ię mężczyznę, ubrunego w 
słomkowy kapelusz, rzekomo w towarzystwie 
dwóch inych mężczyzn, Gdy obie mówiły między 
sobą, czy ta nie są złodzieje, mężczyzna ów 
począl dozorcowę bić laską po głowie. Kobie- 
ty zacząty Kizyczać i stersza pobiegła 'w górę do 
domu, córka zaś jej wróciła biegiem na €sspoz;- 
turę poiicyjną (mieszczącą sę w ul. św. Zofii 
16. Tu zaalammowaa żołnierzy px że trzech 
bandytów napadło na jej matkę iti Policyane 
| rozbiegii się w tej uey w pogoni za napestni ami. 
(W tym czasie na odgłos strzałów wyszedi ne 
taken wwf. B, zam. pxl L «2 i tnyśiąe że poz- 
grywa się tu rzeczywiście napad bandytów po- 


O O 


. 
Ih 


| postrach, 

Suzały ta rmieszały petrolńących żełnierzy, 
którzy wezel bisgnącego mężczyznę i wezwali 
go Go sania. Moment t.n jest nie wyjaśnony, bo 
zołniecze mówię, ze mężczyzna ów napadł na nich 


| nemi przez żomiąrzy 'nężczyzna ten został 


ŚMIERTELNIE RANICNY. 
Zawezyzmo pogotowie ratunisowe. Po prz, byciu 
na jmiejscz ZASLANI 

ZUFEŁNIE NAGIEGO 
rańmtogo, kióry leige na trawie, nogi wzniestone 


meae m moam M n ie e e mA 


Taiże sprawa vrsgułówania stanowiska do- 
lzercjw i ich położenia należy do najbardziej 
| płelizc ch, 

CH ES AFROWIZACYJNY. Z powodu os:at- 
nich dn. dvig ezznych nk: wszyskie piekarni? zdo- 
lniy wyjiec peiny przydział cneba. Daeżo do- 
piero od wrm sidepy reonowe będą sprzeda- 
(wać normale cheb na kariki, bo mąkę perar- 
nia imie ssa apnowizacja już wyda a. 

STAŁY POCĄG ŻYWNOŚCIOWY DLA 
LWOWA. Dziąki zasiegom prezydyum i kierow- 
niewe miejskiej aprowizacyi, uzyskano w War- 
| szawie siaty pociąg żywnościowy dia Lwowa, 
zoż ny z okoo bO wagonów. Pociąg ten luż wy- 
jecia, do Gasńslia. po mate emnorykańsky i tłusz- 
cze | prawdupedoznia trzy razy c©9 miesiąca 


j 
i 


kii do nàs naiadowany żywnością. 
BARON PASKARZEM, Sąd ławniczy Urzędu 


wåki z lenhwą skażał w ostajmnich dniach barn. 
Gostkowskiego na 50.000 kor. grzywny za 
hendel ianc szkowy, lub na areszt trzymiesięczny. 
Swacsny kupii iyGem ub. r, od firmy tutejszej 
| +» part i Eksport“ wiele sukna i sprzedał je 
r. zyskiem fo ib i 440 pon, ma jednym mreirze rup- 
owi Spigłowi kiónego skazano na grzywnę 5000 
bor, oraz ra konfiskatę nabytego sukna wartości 
290.000 koron, Należałoby jednak, podobnie jak 
w innych miastach, poza grzywnann skazywać 
więzieniem, bo wszelkie podobne kasy peskarz „od- 
ie“ sobie ma pubłiezności, Pożądanem to jesi 
tembardziej we Lwowie, bo nigdzie tdk bezczelnie 


z ko 


. 
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wiejskich, jako też pośredników. 

ZAM':CHY SAMOBÓJCZE, Bronislawa Cha- 
majdesowa, lat 52, żona bankiera M. Ch. który 
ani z ran odniesionyca w Czas. napadu bandyc- 
kiego, nie mogia przeżyć sirażty męża! i popełniia 
poprzednio zamach samobójczy przez Ootrueie, Od- 
satowana ostata pelała nmaitą swe ubranie i 
iiadąc się na posadzce w misszkaniu przy uk 
Sykstuskiej |. 43 podpala się. Giy zawezwane 
Pogotowie rat. przybyło na miejsce zastało już 
tylko na pół zwęglone zwłoki nieszczęśliwej. 

Po sprzeczce z mężem Marya B. zam. przy ul. 
Św. Marcha |. 25, zażyła w zamiarze samob® czym 
(rozczyn rugu, Pogotowie rat. po przepłukaniu żo- 
łądka odwiozło ją do szpiala 


KSUPWYT MIES TDK JOD TO WO EET EOWECW PZPWOTIO RT" 


mie rbzwieńirożnijo się paskarstwo producentów 


Śmiertelne strzały w ulicy św. Zofii. 


wsród zagadkowych okołiezności. 
oparł o drzewo. Po zaopatrzeniu ran odwieziono 
go do szpitala o 4-tej nad ranem, Tu ostateczaiwe 
lekarz zbadał, że ranny otrzymał 

DWA POSTRZAŁY W PIERŚ, 
i jeden w padhwinę, Na pytania odpowiedzia, 
że nazywa się Stamisław Cywiński, liczy 
82 lat, jest rozwiedziony z żoną, oraz jest właści- 
cielem dóbr ziemskich, Ranny popadłszy w śpiącz- 
kę, zmarł o wpół do szóslej rano. 

Przy zmarłym znaleziono: portfel z 20 tys. 
marek z pozwoleniem starostwa na zakupno trzech 
par koni, oraz parę wizytówek z nazwiskiem St. 
Cyw. z Chorośnizy pow, Mościska, daleji wezwa- 
nie do sądu cywiinego w Krakowe na 17. bm. 
umowę sądową na podział majątku Płotycze, pow. 
Brzeżany, złoty zegarek dwie papierośnice srebr- 
ne, jedną z licznemi herbami, oraz parę listów 
! zapiski, Rzeczy te i pienęądze zdeponowano. 
| W sprawie tej dość zagadkowej polizya pro- 
wadzi śledztwo. Stwierdzono, że rany były zada- 
ne zabiieme: z przodu, kane'usz był przestrzelony, 
oraz było zadraśnięcie skóry na czole. Mieszkańcy 


YST |czął strzelać z rewolweru, rzekomo na|te! ulicy twiardzą, że niiało paść około 10 strza- 


łów, 

| St, Cywiński przybył do Lwowa 29. bm. bo 
zmśjeziono przy mim bilet II. klasy z Chorośnicy 
do Lwowa, tu zaś miał rzekomo mieszkać w ho 
telu Gerrea, gdzie miał w ub. piątek spożyć 


«Pan |Imerglik, poszreanik małżeński”, Marek i począ! bió ich laską, ostatecznie stezatami da- |eolacyę, Pobyt zmarłego krytyczne nocy W ui, 


dw, Zofii test ma razie nie wyjaśniony, oraz ni? od- 
szukano rzekomych Wolegów, z którymi przeby- 
wal tej nocy, 

Dczorewsa Dorota M. zgłosiła się w Pogo- 
towiu rat, z dwoma tiuczonemi ranami na gło- 
wte, które otrzymała z rąk tax tragicznie zmar- 
łego. 


Ga 
ha 
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P. Marya Kunicka, zam, przy ul. Rutowskiego 
l 10 donosi policji, że córka jej Bronistawa liczą- 
ca lat 10, wyszedłszy do szkoły w ub. sobotę 
już więcej do domnu nie wróciła. Zaginiona była 
ubrana w niebieską suk'eła;! £w czarny tartuszek. 

Markus Junga, motowany włóczęga, Skradł 
z przedpokoju p. Olgi Mikste nowej przy ul Cz 
bhej L 1. garderobę, wartości 1500 kor. Ujęto 
go na płacu Krakowskim, w czasie sprzedawan:a 
skradzionych rzeczy. 

Z DNIA I NOCY. Pani Katarzynie Przestrzel- 
skiej skradziono z mieszkania przy ul, Sienkie 
wiza l 9 wiele bielizny wartości 10,000 kor. 

P. Kazimierzowi Stanetowi, adj. kol. skra- 
dziono z mieszwania przy ul. 29. Listopada l. 
18 dwa ubrania marynarwowe wart. 10,000 kor. 

Bronis awę Wiienszową, zam. na Kieparowie, 
| aresztowane pod zarzutam ukrywania złodziei Be- 
dnarza, zwanego „Kukuśsą* i Ehrenielda, 

Nieznana kobieta na rogu ul. Mickiewicza 
i Brajerowskiej porodziia zdrowego chiopaczka. 
Odwieziano ją do kiliniki dia potożni2. 

—— 

W RAZIE PODWYŻEK CZYNSZÓW: i łenych 
zatargów z gospodarzami, inaieży bezpłaimej po- 
rady zasięgnąć w Burze Porady mieszkaniowej 
Towarzystwa „Ochrona lokatorów“ ul. Osstli- 
|skicn 8 parier, między godzmną 2—4 popołudniu, 
jpozatem zaś o konkretnych wypadkach zawiada- 
miać tylko listownie Biuro prasowe Towarzystwa 
„Ochrona lokatorów * we Lwowie ul. Pańska 20 


—o— 

WZYWA SIĘ WSZYSTKICH, którzy zajmo- 
wali siè w dmiu 1. maja sprzedażą znaczków, zbie- 
ranietn składak i sprzedażą bidietów, a dotąd się 
nie obiiczyli, aby najdaiej w puniedziałek przed- 
południem w adm, „Dziennika Ludowego" lub 
popołudniu od godz, 5—7 zgłosii się w lokalu 
Rady Robotniczej i przedpżyli rachunki, 

—0— 

KTOBY WIEDZIAŁ cośkolwiek o Karolu 
| Trzasce byłym sierżancie 96 pp. 12 komp., który 
lgostał wzięty do niewoli rosyjskiej pod Łuckiem 
w roku 18916, raczy łaskawie powiadomić J, Pa- 
jora Lwów Walowa 5 II. p. A 

—0- 
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DZIŚ PREMIERA w kiaoteatrze FATAMORGANA pl.Maryacki 10. 


Oryg. dramat wytwórni Ermole a w Moskwie znanej z wykonania dramatu „OJCIEC SERGIUSZ“ 


porury dramat w małaomiasteczkawe) rodzinie Żydowskiej w 8 akfzch. 


Ponadto doborowa komedya, — Muzyka na noty waci żydowskich. 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Bold prezydenta miasta dla Naczelnika państwa. - Cześć żołnierzowi 

Czwartkowe posiedzenie Rady m. Bow Pó w pierwszej linii inwalidów z pośród 
się przemówieniem prez. Neumanna na cześć | dłagolctnich pracowników  gospodnio-szynkar- 
zwycięskiej armii polskiej, która świetnymi suk- | skich. 
cesami zdumiewa Świat cały — na cześć żołnie- R. Sudhoff poruszył aktualną sprawę prze 
rza, który przetrwał najcięższe chwile wśród | jazdu powozów przez plac Powystawowy i do- 
zimy, pozycyi swych nie oddał a dziś idzie na-|wcagał się zakazu przejeżdżania przez miejsca 
przód w zwycięskim pochodzie. Zebrani wysiu-|spac'rowe, gdzie mieszkańcy miasta pragną zna- 
chali tych słów stojąc, poczem wśród oklasków | leżźć wytchnienie, a tun:any pyłu umiemożliwia- 
wzniesiono trzykrotnie okrzyk ; Żołnierzowi pol-|ją im korzystanie ze świeżego powietrza. 

R. Jakóbczyński zapytywał w sprawie fun- 
dacyi Łodzia Ponińskiego dla rzemieślników, 
oraz ciągłego ścisku i tamowania komunikacyi 
w ul. św. Stanisława, którą radzi nazwać ra- 
czej... ul. Merkurego lub Wenery. 

R. tow. Stupnicki w dłuższem przemówieniu 


uroczystość 2 i 3-go Maja, poczem rozpoczęły 
się interpelacye. 

R. Poratyński poruszył kwestyę siedziby naj- 
wyższych władz sądowych we Lwowie, r. Bro- 
dacki domagał się przeniesienia szpitala wojsk. 
z budynku Szkoły Kaceckiej, r. tow. Marecki 
sprawie nieporządków w ul. 
Grodeckiej i na Błonie, r. tow. Chrystowski 
mówił o sprawie rozdziału koncesyi szynkar- 
skich i zaznaczywszy, że znów ma być nada 
nych 80 koncesyi, domagał się ich ograniczenia. 
Uckwalono w tej kwestyi następujące wnioski 
tow. Chrystowskiego: 

Wzywa się magistrat do przygotowania od- 
powiednich wniosków w celu ograniczenia i 
zredukowania ilości szynków i ustalenia liczby 
koncesyi i akcesoryów szynkarskich na następ- 
ną kadencyę. 

Wzywa się magistrat, by przy najbliższem 
rozdawnictwie koncesyj szynkarskich uwzglę- 


wypadki rumacyi pod pozorem rekonstrukcyi, 
jednak jest to tylko pozór gdyż, jak niejedno- 
krotnie się przekonano, rumacya nie była nie: 
zbędna przy rekonstrukcyi, a lokatora usuwano, į 
Mowca podaje przykład przy nabyciu realności 
przez dra Dolińskiego i występuje przeciw, inż. 
imiejs. Grekowi, który popiera podobne rumacye. 

Prez. Neumann udzielał szeregu odpowiedzi 
i objaśnień w poruszanych „kwestyach, poczem 
przysiąpiono do porzadku dziennego. Uchwalo- 
no wydzierżawienie karczmy w Malechowie na 
szkołę P. S. L. na lat 20 i załatwióno kilka 
spraw subwencyjnych. 


skiemu cześć! 
Prez. Neumann zaprosił następnie Radę na 
interpelował w 


ESEE S EERTE) 


waż zakład Ossolińskich nie drukuje ich z po- 
wodu wielkiej drożyzny lub nie chce ich wcae 
le wydać na prowincyę. 

Wogóle sprawa książek szkolnych jest tra- 


Smutny obraz prowincyl. | 
- Do czego to wszystko zdąża. 


Chodorów, 26 kwietnia. 


Zawrzało tu jak w ulu po ostatniej korese 
pondencyi umieszczonej w „Dzienniku“. Klika 
endecko»klerykalna-paskarska, która nie przy- 
puszczała, by ktoś wobec jej wszechmocy od- 
ważył się czynności jej potępiać lub nawet tylko 
krytykować, ujrzała się nagle w niebezpicczeń- 
stwie zdemaskowania. 

Ruch więc jak w mrowisku, w szanownej 
trosce o zapłeśniały spokój i nieiykalność osób 
swoich. Panowie ci nie widzą, a raczej widzieć 
nie chcą, że nędza aprowizacyjna w miasteczku 
dochodzi do zenitu. Mieszkańcy od kilku mie- 
sięcy wcale nie dostają ani. chłeba, ani mąki, 
zaledwie na święta dostali po 1 kg. cukru. A- 
prowizacya rozdziela jedynie sól i naftę. Ziem 
niaków na targu już od dawna dostać nie mo 
żna — cena ich w handlu paskarskim docho- 
dzi do 800 R. za 100 kg., o tłuszczach lub mię 
sie marzyć nie można, bo czyż robotnik jest w 
możności zapłacić w pasku za 1 kg. sloniny 
160—200 K.? 

Sąd tutejszy zasądził niektórych paskarzy na 
14 dni — 2 mies. aresztu za śrubowanie cen 
w odwet za to chcą. paskarze wygłodzić miasto 
nie dostarczając ni mięsa ni tłuszczu, szkoda, 
że ten słaby i bezskuleczny wymiar sprawiedli- 
wości dotknął tylko katolików jako rzeżników 
wieprzowych, bo i żydzi którzy handlują woło- 
winą nie są summienniejsi — nawet władze wzię- 
ły ich w obronę nękając ludzi gdochodzeniami, 
za przeszkadzanie handlorzom w wywożeniu o- 
statnich sztuk bydła z miasta. 

Zycie robotnika jest tu wprost straszne, ni- 
czego dostać nie można, ludzie w łachmanach 
snują się jak cienie po ulicach. 

Dzieci nie są w stanie pobierać nauki, gdyż 
budynek przeznaczony na szkołę nie jest w sta» 
nie pomieścić w sobie tych małeństw w kla- 
sąch ciasno jak w ulu, książek nie ma, ponie- 


W r, 1914 rozpoczęto budynku szkolnego, 
ale dziś nie ma pieniędzy na wykończenie bo 
nasz kbeirath* nie chce uznać pożyczki na cel 
tak mały. Nikt się o to nie troszczy ani tem 
nie trwoży że dzieci nam wychowuje uiica. 
Wszak aresztów dość mamy i jeszcze je zbudu- 
jemy w miarę potrzeby, to jest również wycho- 
wawczy czynnik w społeczeństwie, po co nam 
szkół, wszak szkoły wszczepiają zmysł obywa- 
telski, poczucie obowiązku, miłość Ojczyzny — 
lecz to dobre dla wszystkich — ale po co teu 
balast.. ? 

Zorganizował się tu komitet dożywiania dzie- 
i — lecz biada dzieciom, które na pomoc te- 
goż czekają, nie dopuszczono tam najwaźniej- 
szego czynnika tj nanczycielstwa — wystarcza 
dla tych panów iż sobie urządzili pogadankę, 
a wy dzieci? wszak się tem odżywicie? .. 

Jak ludzie tu są zniechęceni do życia wogó- 
le i jak ich to, co się d.ieje w, życiu społecz- 
nem nic nie obchodzi świadczy najlepiej wal- 
ne zgromadzenie w „Sokole“ tutejszym celem 
wybrania prezesa w miejsce zmarłego dr. B, 
Mimo dwukrotnego tajnego głosowania nikt z 
kandydatów większości nie otrzymał i wybór 
odłożono do następnej niedzieli. Klika endecka 
za słaba by przeprzeć wybór swego członka, a 
demokracya wele nie zorganizowana głosu pra» 
wie nie ma. Czyż fakt taki nie duje do mysle- 
nia ? Jest on dowodem że ludzie poza troską o 
chleb codzienny dla siebie i swaich niczem się 
cie zajmoją, nic ich nie obchodzi i w życiu 
społecznem nie biorąc udzialu powoli zamiereją 
w tej strasznej cuorobie jaką jest dzisiaj obo: 
jętnsść względem wszystkiego, co nie jesi.. 


chiebem. 
OBSERWATOR. 
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napiętnował takt, że zdarzają się we Lwowie! 


— 


że sporłu 


TEAM OLYMPUSKI-TEAM LWOWA 

Staraniem komitetu organizacyjnego lwow- 
skiego Związku okręgowego piiki nożnej odbędą 
się w niedzielę 2, maia i poniedziałek 3. maja 
dwa matche footbalowe, z których część docho- 
du przeznacza się na fundusz płebiscytowy. 

W niedzielę odbędą się zawody na boisku Klu- 
bu „Czarni“ (Tow. Zabaw ruchowych; w dru- 
gim dniu na boisku „Pogoni“, Początek obu ma- 
tchów o 5 popoł. 

W teamie olympijskim grać będą lIwowscy, 
reprezentanci na tegoroczny Igrzyska olympii- 
skie: Szwarc- Kowalski, Hawiing-Gulicz, Bilor; Ko- 
peć- Miiller, Garbień, "Kuchar; Bacz; Słonecki — 
z(rezerwowy: Chrypiak) w teamie lwowskim naj- 
lepsi gracze z Czarnych i Pogow, a zatem będzie 
to przegłąd najlepszych sił footballowych we Lwo- 
wie, Sędziować będą pp. por. Bilor sen., i ppop. 
Hipp. 

Ze względu ma ceł. zasilenie fmduszu ple- 
biscytowego i wysoką sportową wartość oby- 
dwu spotkań należy się jak naj'iczniejszego przy- 
Beia naszej pubiiczności spodziewać. 


E KADESŁANE, |V 


Za rubrykę ię redaxcys nia odpowiała, 


" 


Bpecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. A SC HH WV „ Ef 4% 


aekundaryusz mzpit. powsaz. 


ul. Słowaocisiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


Zakład dentystyczuo-techniczny. 


IFRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, uł. Sykstusza 2. 112— 


Specyalista chorób wenerycznyca, skóry i nioczowych 


Or. W. LAUTERSTEIN 


b.elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powss 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg Słowackiego) 


Specyaksta chorób wenerycznjch, skórnych kosmetyk! 


Br.lienryk Rosmarin 


ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 13, 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Jozefa Selzera 


Lwów, 3 Maja 11. IA. p. (nad kawiarnią Amerykańska). 
ADWOKAT i OBAONCA 


Dr. Tadeusz Dwernicki 


reaktywował swoją kancelaryę, którą prowadzi wspólnie 
z adwokatem i obrońcą wojskowym 


Dr. Stanisławem Dręgiewiczem 


w dawnym lokalu ul. Halicka 21, 
(dom Dr. Bałłabana). 


Dziś w niedzielę w kinotsatrdch 


MARYSIENKA i KOPERNIK 


po raz ostatni dramat psychologiczny w 6 akt p. t. 
„ZACHLEBEM'. 
W DNIU 30 MAJA 1920 
Premiera 


najwspaniaiszego arcydzieła franc. 


SERYA I — 8 pie Hi p. t 


OSKARZAM 


(PPACOUSEI. 


Il. piętro 


Sr. 105 


dd jutra wspanialy dramat w 4 częś 


AI GE OO m wa E 


w głównej roli sławny artysta JOE BŁEŚ ze współudziałem 


„DZIENNIR LUDOWY" 


a nawybit- 
niejszych artystów. 


c URREA SEMIRAMIDY, 


Sprawa podwyżki czynszów. 


W ostatnich dniach zamieszczone zostały we 
wsSzysikich dziennikach iwowskich wiadomości z 
myc wedle ktorych Rada ministrów miała 
24 oświadczyć za dozwovieniem w drodze ustawo- 

b generalnego podwyższenia czynszów mic- 
szkaniowych o 100 proe, czynszów za lokale skie- 
Powe i przemysłowe o 200 pnoc, w: stosunku do 
czynszu z roku 1919. 

Na tej podstawie nabrało wielu czytelników 

ekonania, żę wspomniane dopiero co pod- 
aoi. CZYNSZÓW już obowiązują, a właściciele re- 
a U na podstawie wiadomości dzien:frarskich 

Obecnie 100 proc., 200 proc, i większych do- 
magają się podwyżek. S 
fomoc pie WAŻ wielu łokatorów z powodu niezna- 
= l rzeczywistego stanu prawnego narażo- 

ych może być na szkodę przez godzenie się na 

Mieuząsądnione podwyżki, Towarzystwo „:Ochro- 
a lokatorów* podaje niniejszem do wiadomości 
'tevsesowanych, że ogłoszona w dziennikach u- 

wała Rady ministrów nie jest ustawą ani 
obowiązującem rozporządzeniem i że — przynaj- 


odnośnie do wysokości czynszów za sobą nie 
pociąga. 


Zwrócić przytem należy uwagę, że zamiezczo- 


ne w dziennikach w tej sprawie notatci nie po- 


dają, czy proponowana przez Rade ministrów zmia- 
na obowiązujących przepisów mieszkaniowo-czyn- 


szowych ma się ednosić do całej Rzeczypospoiitej 
Polskiej, czy też tylko do obszaru dawnego Kró- 
lesiwa Polskiego. Wszystkie bowiem dotychczas 
ustawy mieszkaniowe odńnsiły się jedynie tylko 
do byłego Ksólestwa-Poiskiego, zaś w Małopolsce 
wschodniej bez przerwy obowiązywała i obowią- 
zuje bez żadnych zmian ustawa o ochronie loka- 
torów wydana przez lwowski Tymczasowy Ko- 
mitet Rządzący. 

W każdym jednak razie projekt Rady mini 
strów spotka się z pewnością z bardzo silną o- 
pozycyą w Sejmie, a istniejące w państwie orga- 
nizacye lokatorów przeciw temu projektowi jak 
najenergiczniejszą przeprowadzą walke. 

Z tych tedy powodów uchwalenie projektu 
Rady minisiów przez Sejm nie jest bądź eo bądź 


mniej na razie żadnych praktycznych skutków |rzeczą pewną 
HI WIT TRZ FPOITZEEZYPOORIE ET" i a iian 


Jakimi ludźmi obsaczają publiczne 


posady. 


W jaki lekkomyśnfa I nieopaczny sposób ob- 
sadzane są stanowiska w urzędach, nięcha] za 
dowód posłuży świeży fakt aresztowania pod za- 
aa „dodaje referenta depariameniu go- 
spodarskiego w minister j iusz 
7 npm 9 yum wojny Eugeniusza 

_ ów Górski, jak się okazuje, jest na 
dalęputonien, — Karyerę swoją Ch zda 
zą go, że otrzymał posadę w komiieci 
odbudowy kresów na Wołyniu, Tutaj mszy 
dował, Jak na pierwszy raz małą stosunkowo 
sumę, gdyż zaledwie 870 mk — Defraudacyę tę 
E «= sej) 1 Górskiego z posady wyrzucono. — 
A Otce potem Górski od niejakiega Grodzień- 
skiego, któremu zaofiarował się dostarczyć tytoń 
wyłudził 5.000 mk, jednak żadnego tytonu nie 
dostarczył, Dwie te początkowe defraudacye nie 
przeszkodziły mu wcałe do utrzymania posady 


W czasach głodawania,.. 


W tych ciężkich czasach, jakie przeżywamy 
Obecnie, najpo-politszą skargą jest ciągle uczu- 
cie głodu, nie pozwalające nawet na normalny 
pracę. 

Ludzie chudną, tracą na wadze po 25—30 
funtów, starzeją się szybko, twarz pokrywa się 
Mmaurszczkami, włosy siwieją, a co najgorsza nie 
są w stanie inienzywnie umysiowo praco «ać. 

Niektórzy dla przytłumienia tego iak przy- 
krego uczucia glodu, uciekają się do tytoniu, 
palą , Dawet naczczo, Co jest najsz*odliwszem. 
Tytoń przytłumia wprawdzie na chwilę męczą- 
Se uczucie głodu, ale na wyczerpany, niedosta- 
tecznie odżywiany organizm tem szkodli wszy 
wpływ wywiera. On też przyczynia się w zna- 
eznym stopniu do tego przedwczesnego starzenia 
się. o kiór. m już wzmiankował: m. 

Wiedzieć naieży, iż najbardziej pożywny po* 
karm nie zadowolni uczucia głodu. choćly 
'wprovadził dostateczną dla ustroju ilość kalo- 
ryi ci:plnych (ciepłostek), 

o ile nie posiada odpowiedniej objętości. . 
Objętość ta niezbędna do wywołania uczucia 
nasycenia się, jest różna dia poszczególnych lu- 

zależnie od przyzwyczajenia i sposobu od- 


DZA R CO 4 O EA O WARDA, 


kierownika w komitecie nissienia pomocy dzie- 
ciom w Wyłkowyszkach, Tu Górsm postanowił 
niebawem spróbować szczęścia pa raz trzec” 
W komitecie ujawniono sprzeniewi rze'j: na su- 
mę 10.000 mk. Narazie wobec niedosratecznych 
dowodów przeciwko Górskiemu, komitet ograni- 
czył się jedynie na wydaieniu go ze służby. Nie- 
zrażony tem Górski opuszcza Wyikowyszki — 
przybywa do Warszawy i mino tej juź dość bo- 
gatej przeszłości, zdobywa posadę referenta w 
departamencie gospodarstwa ministeryum wo,ny. 

Dziaiatność jego przerywa dopiero skarga 


7 


i do działalności swojej koniecznie cukru po 


tajemnic życia Hindusów | trzebuje. 


Lekarz karisbadzki, dr. A. Lorand w swej 
ciekawej niezmiernie pracy p. t. „Starzenie się” 
zwraca uwagę na ważny łakt, iż liczne obser- 
wacye poczynione na chorych, doprowadziły go 
do wniosku, iż brak cukru w pożywieniu Wwy- 
wołuje znaczne osłabienie dzizłalności Serca, 
kióre możemy usunąć tylko przez podawania 
cukru. Szkodliwe wpływy psychiczne, zupełny 
brak cukru w naszych pekarmach, wywołują 
zmęczenie mięśnia sercowego, kończące się w 
obecnych czasach tak często jego para:iżem i 
nagłą śmiercią. Sacharyna, zalecana pierwiast- 
kowo chorym na cukrzycę, nie tylko, że nie 
posiada żadnej własności odżywczej, ale w wię- 
kszych ilościach j'st stanowczo szkodliwa. 

Dzisiaj i miekiem, zawierające w sobie 
białko i cukier, również posilić się dostatecznie 
nie można, bo jst rozcieńczoną wodą i wsku- 
tek tego nie przedstawia wielkiej wartości odżyw- 
czej, — A kawę i herbatę w kawiarniach poda. 
ją właśnie z takiem mlekiem nie ze śmieianką, 
która ze względu na zawart'ść tłuszczu, przed- 
stawia wielką wuriość odżywczą. Hygiena ilość 
dzienną tłuszczów niezbędnych dla prawidłowe- 
go odżywiaoia, określa na 56 gramów. Człowiek 
pracujący bie m że obejść się bez tłuszczu, jest 
on bowiem źródłem ciepła, i brak jego_wywo- 
uje uczucia głodu, 

Zbytecznemi są dzisiaj, wszelkie używki, jak 
musztarda, pieprz itd. one bowiem potęgują 
jeszcze to męczące uczucie głodu. 

Dr. W, Ch. 


Liga narodów nie może być 
państwem, 


Współpracownik „be petit Journalu“ zapy- 
ta? Leona Bourgeois, gdy opuszczał posiedzenie 
Ligi narodów, co myśli o tej ostatniej. 

Użyteczność Ligi narodów już została dowie- 
dzioną. Nie jest to już orgunizm teoretyczny, 
„wspaniała utopia“, jak ją niektórzy raczyli nae 
zwać. Czyny tei Rady wykonawczej wystar: zają, 
by to stwierdzić. 

Już przychodzą do nas rządy lab narody, 
które mają jkiś spór do rezstrzygnięcia, lub 
żądanie jakieś, już zwracają się w przekonaniu, 
że udzją się do potężnego autorytetu moralnego 
który szacunek nakaże dla swoich postanowień, 

Oczy viście, podczas debat istnieją różnice 
w poglądach, bo jakże mogłoby być inzczej 


prezesa kamiietu niesienia pomocy dzieciom W |Ąję wszyscy delegaci przejęci są uczuciem iudz 


Wylkowyszitąch, 
wody sprzeniewierzenia 10.000 mk, 
wladz o aresztowanie obiecującego młodzieńca, 
który kroczył od „łyczką do rzemyczka”. 
Górski znajduje się już w areszcie, 
E 


żywiania się. U pas inteligencya zwłaszcza po 
miastach odżywiała się przeważnie mięsem, spo- 
rywała znaczne jgo ilości, niesłusznie odrzu- 
cajge pokarmy roslnne, bo racyonalne odży 
wianie musi składać się z pokarmów miesze- 
nych, to jest roslinnych i zwierzęcych. Objętość 
pokarmow wynosić winna przytem około 1810 
gr. na dobę, Obecnie, gdy mięso jest tiak dro- 
gie, te małe jego ilości, jakie spożywamy, nie 
mogą w żadnym razie zaspokoić uczucia głosu. 
Żołądek jest też ciągle pusty i dopomina się 
rozpaczliwym głosem o jedzenie. liości pokar= 
mów, poniżej 1500 g'amów, nawet przy wprowa- 
dzeniu dostatecznej ilości substancyi odżywczych, 
wywołują stała u zucie głodu. 
Poważną klęską również jest 
brak cukru 

który jest Źródłem energii i siły mięśniowej. 
Brak jego w pokarmach wywołuje te przykre 
uczucie osłabienia, wyczerpania i znużenia, na 


je co do pracy nad pokojem światowym, której 


który zdobywszy pozytywne do-|kości w najszerszem tego słowa znaczeniu i naj- 
wystąpił do | 


surowszej sprawiedliwości i wszyscy jesteśmy W 
zgodzie, gdy idzię © własność i prawo. 

— Cóż oznacza rozstrzygnięcie Rady odno 
śnie do Armeni: ? 

— Świadczy ono przedewszystkiem, że kiedy 
mocarstwa są w kłopocie w Sprawie jakiegoś 
zagadvien:a, to z ufnością zwracają się do nas po 
rozcięcie konfliktu. Ale kwestya ta była bardzo 
dejikatna. Armenia jest jeszcze krajem  nieupo- 
rządkowanyin, wzburzonym, gdzie postanowie- 
nia powzę.e przez Radę wykonawczą mogłyby 
pozostać bez skutku, ponieważ Liga Narodów 
nie p siada jeszcze budżetu i nie chciano jej dać 
wład'y przymusu. | 

Decyzye Ligi Narodów, szczególnie, gdy ich 
żądano od niej, nie powinny napotykać na prze- 
szkody. > 

Nory organizm jednem słowem — nie moge 
być psństaem, które mogłoby wejść w kanfliki 
lub w Gyskusyg z rządami gdyż straciłby na- 
tychm'ast charakter bezsirońinuści stanowiący 
jego siig. 

"W końcu Bourgeois wyraża najlepsze nadzie- 


dokonać musi Liga narodów. ldzie o to, by 
wyposażyć ją w środki takie, aby mogła dzia» 


które uskarżają się "wszyscy. Cukier nietylko 0- 4,6 użyecznie, idzie o dobrą wolę i pcrozu. 


sładza pokarmy, ale jesi do pewnego stopnia | mienie. 


środkiem pobudzającym źródłem energii i spra 
wności mięśniowej bez którego organizm nasz 
w żaden sposób obejść się mie może. Brak Cu- 
kru w p karinach wywołuje wpływ szkodliwy 
ina działalność serca, bo Wszak i s r*c nasze, 
owa pompa sszco-tłocząca, jest tax _ mięśn.em 


© 
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Ukarani paskarze. 
PONEY LWÓW, dnia 27 kwietnia. 

Urząd walki z bchwą, Lwów, uł. Rutowskie- 
go 11, w ostatnim pół miesiącu ponownie uka- 
ral kilkaset osób za paskarstwo. 

Dła braku miejsca część tylko wykazu po- 
dajemy i rak: za spekulacyę i podbijanie cen ska- 
. zano, Schnaje Pressa, zam. przy ul. Karnej 1. 
3, ma Q4 dni aresztu, 3000 mk grzywny lub 1 
miesiąc aresztu, oraz na konfiskatę 119 bochen- 
ków chleba, 80 kg. mąk i 60 kg. mamałygi, Jagi- 
da Pimkasa, Ruska 2, Michała Naszczaka z Jary- 
czowa nowego, Jakóbą Halperna, Żółkiewska 61 
po 500, 300 i 200 mk lub po 10 dni aresztu Za 
spekulacvę tytoniem Ludwikę Pasieczną, Łycza- 
kowska 50, na 2000 mk. 4U d ar, zaś za sprze- 
daż papierosów Szytra Braunera,, Sobieskiego 39 
na 2000 mk. 40 d. ar. Henryka Breivogla, Koper- 
nika 15 na 1000 mk. 20 d. ar, Wilhelma Tenenbau- 
ma, św. Stanisława 1, na 500 mk, 10 d, ar. Rachelę 
Schrencłową, Krakowska 1, ma 300 mk. 6 d. ar. 
Za wyrób spirytusu: Marka Kopła, Grodecka 11, 
na 2000 mk. 40 d. ar, za sprzedaż wódki Samuela 
Dubina, Kopern'ka 41, na 1000mie 20 d. ar. Za 
podawanie cukru do napojów i mleka w porze 
zakazanej, Rózię Piepesową, Kopernika 7. na 
1000mk. 10 d. ar Za lichwę towarową skazano: 


Qzyasza Ternenbauma, Zielona 33, na 1000 mk.$ 
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10 d. ar, Aleks, Matyaszewskiego, Żóhtiewska 
137, ma 300 mi4. 6 d. ar, Karolinę Terlecką, jatka 
na pl. Halicktm, Paulinę Barwińską, Kochano- 
wskiego 121, Maryę Kornacką, Ogrodnicka 4; Jó- 
zefa Czajkowskiego, Krupiarska 45, Józefa Ku- 
pczyka, Kingi 12, Tomasza Jankowskiego; Kę- 
trzyńskiego 50, Bolesława Rudzickiego, Kuipar- 
kowska 55 i Józefa Kotruhę, jatka Nr. 28 na pl. 
XHalickim po 200 mk lub 4 dni aresztu. Za pobie- 
kanie cen za mięso ponad taryfę skazano: Hele- 
nę Pilitowską, Grodecka 57 na 300 mk. 6 d. ar. 
Tomasza Barkieta, Głęboka 27 na 500 mk. 10 
d. ar. Maryę Wilczyńską, pl. Bernadyński, Maje- 
na Kornikiera, Zamarstynowska 49 i Józefa Za- 
krzewskiego, Wołyńska 5, po 200 mk lub 4 dni 
aresztu Za wypiek lub sprzedaż ciast lub białe- 
go pieczywa ukarano: Ignacego Chromego, Pa- 
nieńska 7, grzywną 2000 mk. 1 miesiącem ar- 
Maksa Gpbera, pl. Bernardyński 15 2000 mk. 
40 d. ar, Jakóba Jagielnitzera, Szkarpowa 3 1000 
mik. 20 d. ar, Gabryela Krausa, Legionów 33 Ra- 
'faela Golda, Neckiego 5, Bernarda Liliena; ho- 
tel Grand, liermana Biegeleisera, Kętrzyńskiego 
26, po 500 mk. lub 10 dni aresztu Józefa Leitnera 
Panieńska 4 skazano na 600 mk. 12 d, ar, Arnolda 
Witza, Krakowska 25 i Reginę Seheinową, Żół- 
kiewska 35 po 400 mk. 8 d. ar. Chaima Prinza, 
rogatka Grodecka ma 300 mk. 6 d. ar. Rebekę 


Tunową, Grodacka 42 i Abrahama Reisera, Ja- 


kóba Hermana 30 po 209 mk. lub 4 d. ar, Za spe- 
kulacyę mydłem ukarano: Abrahama Stalhiamera 
Panieńska 26 grzywną 500 mk. 10 d. ar. Za 
spekulacyą z solą skazano: Zofię Kupferbergo- 
wą w Drohobyczu ma 409 imid, Sk} ar, i Izaaka Klei 
wa, Radziechów ma 500 mk. 10 d. ar. Za pobranie 
wysokiej zapłaty za naprawę parasolki ukara- 
no Leje Korkosową, Serbska 1 grzywną 200 mk. 
10 d. ar. 

Pozatem paręset osób ukarano osądem, lub 
orzeczeniem sądu, grzywmą lub więzieniem za 
paskarstwo. 

O wszelkich podobnych nadużyciach należy 
donosić bezwłacznie do wspomnianego urzędu, 
tak z miasta, jakoteż z prowincyi. 
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Pamiętajmy o piebiscytach I 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Rre- 
sów Zachodnich, Lwów, plae Młaryaeki 
b. 10. 
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CENNIKI HOTELOV 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 


JAŃSKI, gen. zastępca pa-|poSzukuje posady. — Zgło- 


PIECZĘ 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 105 


Z» pa a li SOR 


POK) ge A zm dg 


_riNagniotki 


Austrygckia 


pożyczki, asygnaty polskie, 
ruble, dolary, hrywny oraz 
—ćizłote i srebrne monety ku- 


Kapelusz twardy puję po najwyższym kursie. 


Głęboka 21., l. piętro drzwi 
przedwojenny zupełnie nowy! 


sa IĄ: 


„Promień* ul. 
Fabry ka Sakramentek 
l. 16. poszukuje dziewcząt 
umiejących składać bibułki 
patent. 


uporczgwe odciski i zgrubiałe naskórki uguwa 
radykalnie bez najmniejszego bolu 


IEITIKGERA BALSAM NA ODCISK 


Cena flaszki z pędzelkiem Mirt- S:50 


na lewo od godz. 3 do 7. 


firmy Hiickel Ne 2% aka” Potrzebni zdolni m Skiad i wyrób: 
ość w Admini. a ao Tira. 7 Wlać APTEKA N. ETMANG LSGA. PLAC GRŁGCHOŚSKIĆ 
+ 


|mość : ul. Zamarstynowska 


kapelusze,j|. 29. 20-3 
SIOMKOWE owe a u Fa 
damskie, męskie dzie-; Í} a UCIKI 
cinne hurtownie | częściowo. Ty to Nr. 5 do fotbalu. 
Najnowsze modeie ra-|POdać adres do administr. 
deszły. — Przefasonowania|„Dziennika Ludowego“. 
słomkowych i tilcowych ka- 
peluszy przyjmuję Lwów, uł. 
Kościełna 1l. 8 (gmach Izby 
rękodziełniczej J. TWORZY- 


BRGRZZSZKZACEWAGUKYNOESRESEKNABAJAZ 
e" e. sy 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Lygmunia Pekelmanna 
wykonuje wszelkie roboty według 
najnowszych systemów 
Lwów, Ńazimierzows£a 17, pasaż. 
| e ioilodrwni amsaa 


or EIAN N A e 
Dentysta- techn:k 


row:j fabryki kapeluszy w] 0a w Administracyi pod 
Myślenicach — skiadnica:|„Dentysta* 11—3 
Lwów, ul. Kościelna l. 8.) er 


kauczukowe 1 metalowe wy- 
konuje po najtańszych cenach 


zak Maks Glaserman | PY" Rurzystajcie z okzzy.! 


>©Q©© Mk. 


płacę za aparat starych sztucznych ZĘBÓW 
kupuję każdą ilość nawet połamsnych. -— 


fotel „SA0OJ*, pokój 8, Sobieskiego 7. 
Codziennie od 9-tej do 7-mej wieczór bez przęrwy 
Skład Materyałów i Instrum. dentystycz. w Łodzi 

BRACIA ZALCHAN. 60 


Pozostaje y przez krótki czas, 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY joy AAR 


PRAISCELG ulica Wałowa l, 4l. 
Wsirzykiwanie preparatu Neo Sałyarsanu tylko przed. 
południem, 872—26 


Ryty olew hliniki wiedeńsiciej 
Dr. MICHAŁ SALEETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Sykstuska 17. 


KESTYSTA-LERARZ 
Ur. Jakób Owiński zzz Z 
Przcnisnia dentyst.-ftchniczna, Haiicka 2t. 8% Pa, pg 
| LEKARZ-DENTYSTA F 


Dr. Szymon Rappaport 


ul Sykstuska 17, li, p, 


B A 7 


AET EE EE EEEN y 
AKWIZYTORÓ W 
zdolnych da zbierania cgłoszzń 


poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 pop. w administracyi } 


| „Dziennika Ludowego“ Syksiuska 21. $ 


2 odbijaczy korekt 


Drukarnia A. Goidmana, 


— LWÓW — 
Sykstuska 19. 


b 


woe i pRADSZOWE 


Etowery, uky wane kupuję 


oraz przyjinuję takowe do naprawy 


ul. skaedłóć 26. JI. RUSENOZZNA. 


płacę za aparat 


zęków Sztucznych starych i połamanych 
——— Kupuję również zęby pojedyńcze. 


Drobna sprzedaż sacharyny 
odbywa się w następującym porządku: 
Il. dzielnica od 1-go — 10-go 
„ f-go —20ego 
„ 21-go —30-go 


n 


M . Hotel „Grand* ul. Legionów. Ill. i iV. 

IS: Pokój Nr 16, II. piętro. 8—2|V. i VI. Y 

3 k ; za okazaniem nowych  legitymacyi, 

Jeszcze tylko kilka dn: | w godz. od 9—12 przed południem i od 3—6 
SSR popołudniu, wchód przez bramę, 


Do NaBYOIA S a WRA 
w rukarni Ign. Jaecegera 
we LWOWwWie, ul. Sysituska 33 
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SZCZYREK. Drukiea A. Golimana wa Lwowie, Sykstuska 19. 
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